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KALENDARZYK 


peis: Epifaninsza B. M. 


płagość dnis gods. 12 m. 54. 


Jego Ekscelencya Główny Naczelnik 
krajo, generał-adyntant J. W. Gurko z 
Jslżonką powrócili z Kaługi do Warsza- 
wy w niedzielę, 3 kwietnia, og. 12 m.25, 
nadzwyczajnym pociągiem kolei terespol- 
skiej. 

(„Warszawskij dniewnik*). 


Wychowanie publiczne dziegi 
drobnych we Francyi. 
(Dokończenie — patrz % 76). 


niększą część czasu przepędzają va dzie- 
izihcu, gdzie się bawią kopaniem w pia- 
sku, potem uczą ich chodzenia w szere- 


ją, co się na nich mieści; uczą rozróżniać 
kolory ua różnobarwnych kulkach i uczą 
upamiętywania pazw,*powtarzanych przez 
dzieci za nauczycielką. ` 

Druga grupa jest najliczniejsza. Po za= 
bawach porannych na dziedzińcu, następu- 
je czytanie, t, j” uauka abecadła, Zastoso- 
sano metodę głachoniemy€h: każdy dźwięk 
alfabetu ilastruje się pewnym mchem, ge- 
stem, który odpowiada albo wyrażeniu w- 
mucia, albo naśladowaniu ruchów; tak np, 
Ywięk a wyraża się gestem radosnego po- 


wrrzywający ku sobie; r — ręka krąży w 
kul; 1 — ruch przy 
Ruchy te bawią drobne dzieci, mięśnie ich 
ćwiczą się przytem, a abecadło z odpowie- 
dsiemi gestami zatrzymuje się w pamięci 
lak dobrze, że dzieci mogą je całe pokazać 


jasności wykładu używane są drukowane 


litery, z rysunkiem danego ruchu czy ge- 
stu, up. przy literze o narysowany jest 
chłopczyk, odpychający drugiego; pod a — 
chłopiec, podający rękę; pod £ — stangret, 
podnoszący bicz; pod » — wielkie koło i t. 
i. Oprócz tego, nauczycielka opowiadą 
jeszcze przy każdej kartce jaką zabawną 
bistoryjk 


Kiedy przed kilku tygodoiami na tem 
uejscu ukazało się zaproszenie do zaba- 
vj w „sekretarza“, posypały.się stąd i zo- 
dl najrozmaitsze pesymistyczne przepo- 
Mednie. 


„ sto tysięcy za najlep: 
łą odpowiedź, to możnaby jeszcze liczyć 
la powodzenie pańskiego „sekretarza”! | 
Tymczasem żadnej nie było obietnicy ng- 
tej, a jednak... a jednak nasz „sekre- 
* udał się! ; 
z b udał się w całem tego słowa zna- 


in! 

Do dnia 25 ubiegłego miesiąca wpłynęło 
Aż 23 odpowiedzi, obszernych i wyczerpu- 
Jętych zadany temat, który był, co praw- 
da, Popularny, ale nie zbyt łatwy do roz- 
Wiązania. 


Obowiązkiem jest dziś moim z odpowie- 

dzi tych stosownie skorzystać. 

zynię to, z góry przepraszając tych 

szanownych korespondentów, których opi- 

ad z ayola towarzyskiego = r i 
«-. kapłanek, przytocz e w 

r danin, p p ę 


kad 
Pierwsze miejsce w tem przytoczeniu 
luleży się ręce starca.. Łatwo tę 


Ioznać, jeśli się choć cokolwiek ma poję- 


t Dyonizego B. p r 
Faehód słońca o gods. 5 m. 31. Zachód o godz Gm Fr 
Przybyło duie gotz. 5 u. 16 


| od zęki, 
i 


CZWARTEK, 


BIURO REDAKOYL 


zainteresowane i 15 minut mija szybko, 
Naukę przerywają śpiewy, klaskanie w takt 
w dłonie. Potem następuje pisanie na ta- 
, blieach wyaczonych r wedle wzorn, na- 
,rysowanęgo na tablicy klasowej. 
trudnością utrzymają w ręku szyfer, ale ku 
końcowi r: 
| fabet. ływie kwadransa robią przer- 
jwę. Dzieci śpiewają pieśń jaką i zajmują 
| sią gimnastykę Potem następnje kreślenie 
palek na kratkach wedle wzoru, naryso- 
wauęgo na tablicy klasowej, 


| tygodniowych pedagogicznych pomieszczają 


URIC PASAŻ MEKVERA Nr. 5i, | 


Adras tejęgraficzny: 
DZIENNIK.“ 


Dzieci z 


u piszą wcale znośnie cały al- 


Duin 7 kwietnia (26 marca) 1892 r. Kok IX, 


i ADMINISTRACYI j 


LÓDŹ. 


grafii. W tejże klasie starszej prowadzą 
się rôbðty ręczne: dzieci wyplatają z pa- 
pieru, z tasiemek, z włóczki, przekłuwają 
i wyszywają, a nauczycielki pokazują i po- 
prawiają. Przy końcu roku, nauczycielki 
abierają te roboty i z Wielkim smakiem 
zużytkowywnją je, robiąc dywaniki, ko- 
szyczki i tym podobne rzeczy, wysta- 
wiane na wystawach w oddziale pedago- 
|gicznym. Trzy razy na tydzień w „óćcole 
maternelle” odbywa się lekcya moralności. 


Potem nowa | Lekcya ta zasadza się zwykle na opowia- 
| przerwa, nasuwają tabliczki i rozpoczyna się | 
| lekcya poglądowa. We francuskich pismach | dem 


danin ò wypadku powszeduim, 4 podkła- 
| moraliym: swywolnik zachorował 
| wskutek obżarstwa albo sparzył się przez 


jsię tematy na cały tydzień ze wszystkich | nieostrożność, albo jedna grzeczna dziew- 


i a orzechu, 


' skich. Po lekcyi poglądowej 


klasa, przeważnie śpiewu, podczas którego 
| dzieci uczą się, powtarzając za naqczycie|- 
| kg, piosenek, pomieszczanych we wszyst- 
| kick wydawnictwach pedagogicznych i w 
śpiewnikachi, 

Zajęcia stafszej klasi „école maternel- 
le* — grupy sześciolatków — zasadzają się 
| ua tem: Ponieważ dzieci w tym wieku zna- 
ją już abecadło i umieją je pisać, uczą się 
| więc składać slowa. Abecadło *vbrazkowe 


literami pisma Uustego. wielkiego; książkę 


achaniu batem it. p. | pomieszczają ua tablicy klasowej i wedle jł 


, niej robią stopniowe kombinacye 
sylab i wyrazów. Książka 
jest na cały rok i 
wykład, a ponieważ 


obrachowaua 
pisma pedagogiczne 


| przez dany tydzień, we wszystkich więc 
jaice z jednej i tej samej książki. Nąnka 
pisania prowadzi się w postaci przepisy- 
wania do kajetów atramentem, oprócz be- 
| go, dzieci rysują na tablicach, bez kratek, 
wedle wzorów, narysowanych 
przez nauczycielkę na tablicy, rozwiązują 


cia o modnej dzis... „nance grafologii.* 


. ra p 
| Po za tem, odpowiedź, którą ręka sta- | gontyjski* jednem nieraz cięciem... 
LISTKI b DZKIE. rnszka (według naszych przypuszczeń) Czasami, nawet zhyt często, w tych cię- 
—— a 


kreśliła, była... najpierwszą, usłażny*bo- 
wiem listonosz przyniósł ję nam zaledwie 
w kilka godzin po ogłoszeniu w „Dzienui- 
ku* niniejszego „sekretarza*, 


znawca nudów*, brzmi jak następnję: 


odkłada się na stronę, zastępuje je kolekcya | 
liter ruchomych i, prócz tego, atlas.do czy- | 
airowienia; o — gest odpychający; e — gest, tania; jest to książka wielkiego formatu, z | bote książkę, obrazek. lub zabawkę. 


Jodzianie są 
| wiedłiwił 
Odpowiedź ta, z podpisem: „stary nie- | 


Pierwsza grupa dzieci »w „écoles mater- | przedmiotów i dla różnych oddziałów szkół. | czynka udziela części swych przysmaków 
glles* nie ma zajęć praktyçzoych. Dzieci Gdy np. ną lekcyę poglądową dadzą temat | drugiej, 

A to pogawędkę o nim usłyszeć 
można we wszystkich szkolach macierzyń- | 


l albo broni od krzywdy zwierzę. 
Dzieci powtarzają te opowiadania za naa- 


| czycielką chórem, powtarzają także nauki 


następuje o-| moralue i chórem dają obietnicy nigdy nie 
gach w takt; pokazują obrktzki, opowiada- | biad, po którym zabawa na dziedzińcu i | postępować źle, 


W wysokim stopnia cha- 
rakterystyczną cechą francuskiego systemu 
| pedagogicznego jest rozdawanie nagród w 
| cela zachęty, Pedagodzy franciscy sądzą, 
¿że poczucie zadowolenia z powodu wypeł- 
| nienia obowiązku niedostatecznie wyna- 
| gradza dziecko, dlatego za każdą udatu 
odpowiedź, lub E dobre prowadzenie się, 
otrzymaje ono kołorową markę z napisem: 
| lon point, System ten rozdawania nagród 


łe”. Za pewuą ilość 


zebranych w ciągu 
tygodnia marek, 


dziecko otrzymuje w.s0- 


s.Ecolës maternelles“ znajdują się wy- 


ku dojrzalszym; powocnicami dyrektorki 


arytmetyki, historyi, 
| geografii i śpiewa, dać lekeye próbną wo- 


znaki każdego dźwięku na kartkach, t. j. | szkołach jednocześnie czytają te same stron- | bec komisyi i posiadać świadectwo nieska- 


| zitelnego prowadzenia się. Każdy okręg ma 
iaspektorkę, zwiedzającą kilkakrotmie w 


| ciagu roku wszystkie szkoly okręgu; jedna 


z nich zasiada w radzie szkoluej, x pra- 


wem głosu. W Paryża liężą 123 „ćodles 


| maternelies* komunalnych i 2,943 prywat- 
„łatwe zadania na pałeczkach i kulkachj | nych; w pierwszych ilość uczących się do- 
; jednem słowem, dzieci ciągle są otrzymują elementarne wiadomości z geo- sięga 543,839, a w druzicli —217,853, ra- 


pasi korespondenci rozciuają ów „węzel 


ciach jest za wiele rozmachu. Jesteśmy 
blizcy posadzenia, że względem łodzianek, 
zwyczaj bardzo,. niespra- 


Oto p. Eągeniusz L. F, nadesłał wier- 


|szowaną eplstołę, której nie przytaczał- 


1) Dlaczego życie towarzyskie w Łodzi twle- | bym, gdyby nie pewność, iż %ię pan Buge- 


cze się ospale — i jak temu zaradzić? 


„Na widok kncia konia, żaba nastawiła | 


kowalowi łapkę... 

Łóńzka ludność jest zgielkiem ludzi, 
którzy się mało znają, Śpieszą w zarobko- 
waniu i nie mają czasu przemyśliwać o 
sposobie bawienia się. Dajcie im dostate- 
czną rozmaitość rozrywek, dostępną dia 
różnyclə zamożności, różnych stopni wy- 
kształcenia, wieku, wia i t: d, a po- 
znacie, że ludność łódzka jest wyborna: 
wesoła i bardzo towarzyska... Lepem trze- 
ba pomazać, nie piaskiem posypać „rózgi, 
ua które ptaki łapać się mają.. Bawcie, 
panowie nas '), a my, posądzani m nieto- 
warzyskość, będziemy was bawićl...** 

2) Czy łodzianki stanowią typ odręboy, m 
jeśli tak, to jaki? 

„Dobre pytanie, ale czem uzasadnione 
żądanie odpowiedzi, za którą każdy eko- 
nomista, literat lub iony prźcownik na 
pola hamanitarności dałby wiele, bo miał- 
by materyał na 10 lat dobrego autor- 
stwa?..* y - . 

Zdaje mi się, iż tu szanowny „stary 
nieznawca nudów“ nieco przesadził... Wąt- 
pię, aby łodzianka była istotnie tak wy- 
różulającym się typem, iżby określenie je- 
go musiało zająć aż tak dlugi lat szereg... 

Dowodem tego, chociażby to, iż łaskawi 


1 Ogy lo o dziennikarzach mowa? s 


niusz myli... 

Co on bowiem nie powypisywał fA nasze 
nadobne współobywatelki!.. Proszę tylko 
poslachać: 


* 
„Cue łodzianki stanowią typ jakiś fatalny, 
Który nie jest odrębny, ni nniwersalny: n 
Typ dziwny, typ szezególny, mieszany, tęczowy— 
Czyli, mówiąc juxczej, złożony, zbiorowy: 

Tiy jerwiastki się w jedną piękną całość zlały” 
1.stwofzyły łodzianki typ bozko-wspaniały!... 

To też w całej Enropie zsszerytnie się sławi 
Typ teu arcykomiczny—... giozonie y. 


Calę, szczęśćie, iż tajemniczy „Sokół* 
wnet zaciera niemiłe wrażenie, jakie zło- 
śliwość „pana Kugeninsza” *ostawia po 
sobie... W - : 

Praguę wierzyć, iż sympatyczny „Sokół“ 
ma racyę, mówiąc: 


= 
„Prawdziwa. łodzianka — 


Co cichej swej pieszy . 
Nie po en 


rdecznem gwarzepirm 
I jashem em 
Zwątpiałych uleczy!... 


Za sławą nie goni, * 
Za dlichtrem nie wzdłychać...* 


Z przyjemnością "nGjWYŻSZA przytaczam 


|y Pierwszego „piewiąstka” viupolskua gowió- 
rzym . 


| 


=-=: DAIRNMIK ADALI 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE, 


Rękopisy nndesłine bar 


seznie w rękach kobiet, przyczem dyrek- | pp.: Wilhelm Kuntze, 
łatwych į torka. winna być koniecznie kobietą w wie- Kautz i Filip Margules. 


. 


CENA OGŁOSZEŃ, 


Ža jeden wieraz pstitem lub za jego 
miejsce 6 kop, z natgpstwam wraslo 
tząściej powtarzających sią niba wip 
Krzych ogłoszeń odpowiedniego rabatn 

Nekrologi; za każdy wiarsz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale R wierszowe ogłoszenia wire 
sowe po ró. 2 miesięczni». 


Od należności przewyższających 10 


rabli ustępstwo dodatkowa ogólue 5 
proc. 


Ogłoszenia przyjmowane bẹ: w Administracyl „Dziennika* 
orez w biurze ogloxzań Rajelunaca i Frendlera w Warszawie. 


*w'recżeniu — nie będę swracene. 


[3 761,692. Dyrektorek i pomocnice w é- 
coles maternelles'* liczą 9,219; utrzymanie 

tych osób kosztuje rząd 5,000,000 franków 
| roćznie. 


„ DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


Łódź, dnia 7/IV 1892 r. 


X Jak wiadomo, popyt nd tutejsze. w y- 
A tódandi A, od kilku miesię- 
cy wzńłógł się znacznie. Powodem tego 
objawu, jak się okazało, jest przeświad- 
czenie haadinigoych wyrobami pończoszni= 

mi, że towar tutejszy należy do naj- 
trwalszych i najgustowniejszych. Istotnie, 
od dość dawna przemysłowcy nasi poczy- 
nili w przemyśle pończoszniczym znaczne 
ulepszenia i dziś konkurować mogą z najle- 
| pszęmi tego rodzaja wyrobami, przywożo- 
nemi z zagranicy. W niedalekiej przyszło- 
ści należy się spodziewać zupełuego na- 
wst wyrngowania zagranicznych wyro- 
|bów pończoszniczych “z łódzkich rynków 
jzbyta, przemysłowcy bowiem nasi usil- 
nie starają się o utrzymauie dobrego 
| mniemania o towarze tutejszym. Korzysta- 
jąc ze sprzyjających okoliczności, niektó. 
rzy ykauci łódzcy rozszerzyli już dzia- 
łalność swoją, podnosząc skalę wytwórstwa 


Stosuje się, poczynając od „ócole maternel- | powyższych towarów. 


X Piotrkowski rząd gubernialuy za- 
twierdził w tych dniach na rok bieżący 
członków deputacyi handlowej m. 
Zgierza. Jak wiadomo, członkami tymi: są: 


ulinsz Borst, Józef 


x Ze /gierza dochodzą „nas niepocie- 


ułatwia uaaczycielce | mogą być mlode. dzięwczęta, I te i drugie | szające wieści o położenin tamtejszych 
į obowiązane są zdać egzamią z pedagogiki, | tkaczy, ręczuych. Większa ich część , 
milcząco, jak glnchoniemi. Dla większej | pomieszczają sylaby, które uależy przejść | języka francuskiego, 


mianowicie pozostaje bez zajęcia i zmu- 
szona byla zwidąć swe warsztaty. Nie- 
którzy z pozbawionych zarobkowania opi- 
ścili Zgierz, szukając gdzisindziej pracy, 
część zaś oddala się żebractwa. 

Jak utrzymują kompetentni, brak raboty 
spowodowała ta okoliczność, że fabrykan: 


sztatami tkaczów ręcznych, w ostatnich 
czasach powiększyli w swoich fabrykach 


|z którzy dotychczas posiłkowali się war- 


ilość warsztatów inechanicznyci. 


ten poczciwy urywek... ów „Sokół” to jedy- 
ny optymista, jaki nam się na bruku łódz- 
kim nakazal z otwartą przyłbicąt... 


Dosadną odpowiedź, dotyczącą życia to- 
warzyskiego w Łodzi, nadesłała nam ko- 
respondentka, podpisana kryptonimem — 
„Em-er-k*. + 

Odpowiedź tę drukujemy w całości: 

„Ażeby zebrane towarzystwo dobrze się 
bawiłó, powinno być przedewszystkiem 
mięszaue i to z dużym procentem mlodego 
żywiołu, bo sam widok jego zdolny jest o- 
żywić i rozruszać starszych! s 

— No, jeżeli tylko o to idzia — rzeknie 
każdy nie-łodzianią — to nic łatwiejszego! 
Młodych, pragnących się bawić, nigdzie nie 
brakuje! ; s. 

Otóż właśnie, że pod tym względem Lódź 
stanowi wyjątek. Jeszcze panien i panie- 
nek zpalaźłoby się dosyć, ale młodzież... 
o, ta młodzież łódzka!... taka ociężała, $pią- 
ca, albo... zblazowana!... 

Prawda, że tego rodzaja „młodzieniec*, 
po pracy trwającej przeciętnie 9 godzin na 
dobę, woli iść na spóczynek albo na kols- 
cyjkę w wesolem towarzystwie, gdzie jest 
sobie sans fugon, aniżeli bawić panie i pa- 
nienki w salonie, gdzie przecież nie możne 
rozeprzeć się ha krześle, położyć na sofie, 
ani też siedzieć spokojnie wtedy, gdy ko- 
bieta przed nim stoi.. To wszystko pra- 
wda, ale czemu gdzieindziej tak się to n- 
Zdaj nie 0% aa 

e się, n ym tego pòw 
jest to, że w Łodzi mamy przeważale mło* 
m l KRY i D AGE Cod OE 
szaka lit po w aj m 
szka w Łodzi ta rodzin, t.j matek i 


sióstr, z któremi obcowanie nadaje obej- 
ścia wętczymy ton dalikataej uprzejmości 


aa 


żelazne. 

x Nowością w rozkładzie jazdy na se- 
zon letni na linii kolei nadwiślańskiej bę- 
dzie wysyłanie do Otwocka dodatko- 
wych pociągów spacerowych, cze- 

w latach zeszłych nie było. Z Otwoc- 
a rano o g. 9-ej m. 40 poao będzie 
pociąg do Warszawy, zaś odchodzić o g. 5 
po południu. 

x Droga żelazna terespolska zawiado- 
miła wszystkie zarządy kolejowe, że z po- 
wodu przepełnienia magazynu składowego 
na stącyi Praga, do czasu odwolania, nie 
przyjmuje ładunków, adresowanych 
do tegoż magazynu: 

% „Peterb. wiedomosti* donoszą, że mi- 
nisterynm skarbu poleciło zarządom wszy- 
stkieh dróg żelaznych, aby opłaty od 
wagonów towarowych za przewoże- 
nie ladunków były ustanowione w pewnej 
ilości kopiejek od puda, niezależnie od tė- 
go, jaką siłę nośną posiada wagon odda- 
ny przez stacyę do użytku wysyłającego 
ładunek. Rozporządzenie to ochrania Inte- 
resy wysyłających ładunki przed samowo- 
Ją dróg żelaznych, która polega na pobie- 
ranu zbyt wielkich opłat za przewożen 
ładunków. 

x Zarząd drogi żelaznej balty- 
ckiej ma być wkrótce przeniesiony z Re- 
wia do Petersburga. : 

x Władzom wyższym przędstawiono 
Dolsk przedłużenia drogi żelaznej 

żankajsko-reodozyjskiej do mis- 
sta Kerczu. 

Handel. 

X Korespuudent „Warsz. dniewnika™ z 

Petersburga pisze: „W tych jlniach roze- 


szła się tu pogłoska, jakoby w Peters4 


burzu odbyło się posiedzenie, na któremi 
omawiano kwestyę zawiązania traktatu 
handlowego z Niemcami, Otóż po- 
siedzenia takiego wcale nie było i wogółe 
kwćstyi tej nie traktowano. Pogłoska ta 
jest niczem więcej, jak zręcznym mane- 
wrem spekulantów giełdowych, operują 
cych na zwyżkę:* m 

x „Moskowskija wiedomosti* donoszą, 
że petersburskie towarzystwo 
handlu zagranieznego *półobrobione- 
mi i strowemi materyałami, tudzież komi- 
syonerstwa, zmieniwszy nazwę na towa- 
rzystwo zagranicznego i wewnętrznego han- 
dlu f komisyonerstwa*, przeniesie swój za- 
rząd z Petersburga do Moskwy. 

x Do Tyflisu przyjechał niedawno pe- 
wien francuz, który zamlerza założyć w 
kraju Zakaukaskim fabrykę win szam- 
pańskich. 

x Dzienniki ruskie donoszą, że parosta- 
tek „Aleksander Wołehow*, płynący 
z Persyi z ładunkiem bawełny i 200 pasa- 
żerami, przepadł bez wieści. Przy- 
puszczają, że parostatek zatonął z powodu 
zbyt ciężkiego ładunku. 

x Wierzyciele firmy Günzburg 
w Petersburgu mają otrzymać 70, do 80 
kop. za rubla. s 

Przemysł. 

X Z ruchu przemysłowego War- 
szawy dzienniki miejscowe notują poja- 
wiepie się następujących nowych zakładów: 
Na ilicy Wolskiej świeżo został wzniesio- 
ny dużych rozmiarów młyn parowy, prze- 
rabiający około 100 korey ziarna dziennie. 


jaklego nigdy czysto męzkie, ani bardziej 


swobodne damskie towarzystwo nie wy- | 


robi... 

Dodam tu także mój domysł, ale łomysł 
tylko... 

Podejrzewam inianowicie, że kochane 
chłopaczki obawiają się, aby w domach, 
gdzie są panny, nie brano jch zaraz za 
kandydatów do pięknych rączek!... Ależ na 
Bogal... panny nasze nie są jeszcze tak zma- 
teryalizowane, aby chciały przy lada oka- 
zyi niewód czy też pułapkę na mężą za- 
stawiać!... Tak źle nie jesth., To tylko pan- 
ny nasze przyznają, że w towarzystwie, 
gdzie jest* kilku młodych i wesołych ludzi, 
lepiej się bawią — to też gdy panów brak, 
zabawa każda idzie mniej raźnie i z mniej- 
szym zapałeni... . 

Jak złemu zaradzić?..: Trudna odpowiedź, 
zdaje mi się jeduak, że trochę dobrych chę- 
ci zupełnieby tu wystarczyło. 

Złóżcie, panowie, raz i drugi ofiarę na 
ołtarzu galanteryi i uprzejmości, a może 
zugustujecie w zebraniach towarzyskich. 
Panienki ze swej strony niech nie pozują 
w salonie, co się często widzieć zdarza, 
a niech będą swobodne, wesołe i natu- 
ralne; bo jak się bawić — to już całą du- 


A ewszysikiem, wy, panowie, nie 
cie sią za ofiary, na które co krok pu- 
a małżeńska czeka otwarta! '[o zaro- 
ŻY brzydka zarozumiałość, pano- 
wiel...“ 
Nieprawdaż, że udpowledź młódej na- 
szej korespondentki trafną jest i śmiałą?... 
sądźcie to, łaskawe panie i łaskawi pa- 


nowie, a my tym 
nie „sekretarza 
„Listków”.. 


odłożymy do następnych 
U—n, 


czasem dalsze przytocze- | ł 


m = 


— Na ulicy Ksrolkowej urządzoną została 
na dużą skalę fabryka plejów, której za- 
łożycielami jest spółka miejscowych kapi- 
talistów ze specyalistą chemikiem na czele. 
+ Rozpoczęta w roku zeszlym na Ja 
Zaokopowej budowa. wielkiej farbierni je- 
dwabiów, zakładanej przez. francuskich 
przemysłowców, obecnie o tyle została 
ukończoną, iż fubrykacya odbywać się już 
będzie w niej z początkiem przyszłego 
miesiące, Fabryka zatrudniać ma około 
100 robotników i robótnic, którzy praco- 
wać będą pod kierunkiem starszych robot- 
ników i majstrów, sprowadzonych z zagra- 
nicy. — Na ulicy Młynarskiej: (za rogatką 
Wolskę) zaczęła funkcyonować parowa fa- 
bryka żelaza naczyń kuchennych, — W oko* 
licy rogatki Marymonckiej wykończan/ 
jest obecnie zakład białoskórniczy, mający 
produkować skóry wyłącznie w najlepszych 
gatunkach dla+wywozu na rynki zamiej- 
stowe, 
Rolnictwo i przemysł rolny. 

% W początkach ubieglego miesiąca 
znrząd towarzystwa jedwfbni- 
czego rozesłał do wszystkich nauczycieli 
wiejskich w ośmiu guberniach Królestwa 
(oprócz lubelskiej i siedleckiej, gdzie już 
w r. z. w ogrodach plebańskich dokonano 
sumarycziego znsiewu morwy białej), po 
1/, łuta nasienia tejże morwy wraz z in- 
atrukcyą co do jej zasiewu, to przy sta- 
rannej hodowli wydać może każdemu oko- 
ło 1,000 pionek. Pragnąc, aby zaopatrze- 
nie to różnych okolic kraju w nasienie 
wydało jaknajobfitszy ploa i pobudziło 
nauczycieli wiejskieh do wapółubiegania 
się w hodowli płonek morwy bialej, które- 
mi następnie zasilać będą mogli wieś calą 
i gminę, towarzystwo jedwanicze postano- 
wiło na r. 1895-ty ogłosić konkurs 
następujący: Kto z 1,982-ch nauczycieli 
wiejskich, obdarowanych obecnie uasieniem 
morwy, po latach trzech, t je w r. 1895, 
okaże wyhodowanie najliczniejszej i naj- 
staranniej wypielęgnowanej szkółki płonek 


morwowych, otrzyma 50 rs. nagrody. 
Oprócz powyższej nagrody głównej dla 
wszystkich ośmia gubernij, kto w każdej 


z tych gubernij z osobna wyhoduje naj- 
liczniejszą i najstaranniej wypielęgnowaną 
szkółkę, otrzyma rs. 10. -Pragoący wziąć 
udział w konkursie nauczyciele, po zasiania 
r. b. nasienia, zgłosić się winni do zarzą- 
du towarzystwa (Warszawa, Nowy-Świat, 
X 41) po dalsze instrukcye, które im bez- 
zwłoeżnie dostarczone zostaną, W lecie 
1895-g0 roku delegowani przez zarząd 
członkowie - korespondenci towarzystwa i 
uproszeni specyaliści zwiedzą na grancie 
stające do konkursa szkółki drzew mor- 
wowych, a wedle otrzymanych od nich o- 
pisów i opinij, zarząd towarzystwa na je- 
sień tegoż roku przyzna i rozda wyżej 
wyłuszczone nagrody. 
Rzemiosła i przemysł drobny. , 

x Zgromadzenie murarzy w Warsza- 
wie skróciło dzień roboczy dla ro- 
botników mararskich o jedną godzinę; pra- 
ca dzienna trwa więc u niektórych maj- 
strów od tygodpia od godziny 6 rano do 
godziny 6 wieczorem Zgromadzenie przy- 
rzeka skrócić wkrótce dzień roboczy jesz- 
cze o jedną godzinę. 

LL ye przemysłowe. 

x Radomiu zawiązała się Spółka, 
mająca otworzyć szkołę ogrodniczą 
z kursem czteroletnim 1 programem podo- 
bnym do programu szkoły częstochowskiej. 
Szkołą stanie na placu na ten cel naby- 
tym, a dyrektorem jej ma być p. Perko- 
wski, dyrektor jednej z fabryk miejsco- 
wyci. . 


Z MIASTA. 
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Ogólne zebranie. Od prezesa warszaw- 
skiego towarzystwa opieki nad zwierzęta- 
mi, generał-majora barona  Bruiningka, 
szyna ay zawiadomienie, iż ogólne ze- 
branie członków towarzystwa opieki nad 
zwierzętami odbędzie się w Warszawie d. 
10-go kwietnia r. b., o godzinie 2-ej "po 
południu, w sali wydziału administracyjne- 
go magistratu m, Warszawy. Wszyscy 
członkowie towarzystwa proszeni są 0 
przybycie na to posiedzenie. 

erya szkolne. W szkołach tutejszych: 
w gimnazyum męskiem i żeńskiem, w wyź- 
szej sźkole rzemieślniczej i 4-klasowej 
szkole miejskiej, ferye Świąteczne rozpo- 
czynsją się w sobotę i trwać będą do po- 

jeli przewodniej, * 

w u miesiąca, t. j. od 


niedzałku LĄ 
Ze szpita 
dnia 13-go lutego r, b. do dnia 13 marca 
r. b., w mej szpitalu św. Aleksandra 
znajdowało sią 174 chorych, a miunowicie: 
le chorób wewnętrznych: pozo- 
ubiegłego miesiąca 12 męż., 14 
kon przybyło w ciągu mie- 
21 kob.—razem więc leczy- 


o się 70. ch; z tej liczby opuściło 
szpital 20 13 kob. i 1 dziecko; uma- 
rlo 5 osób (l moż. 4 kob.), pozostało za- 
tem na pny 13 męż. i I8;kob. 


Faza 2) Orya 


) w oddziale chorób 


nie budynek od strony pola, mieszczący 0- 
bórki i drwalnie; dom od ulicy, aczkolwiek 
uratowany, zniszczony jest bardzo, « dach 


z tej liczby opnściło 
kob. i 3 dzieci, zmarł 1 mężczyzna—j0%0- 
stało na miesiąc następny 12 męż., 13 ko- 
biet i 2 dzieci, razem 27 chorych; c) w 
oddziale chorób syflistycznych: pozostało 
z ubiegłego miesiąca 8 męm i 12 kob., 
przybyło w ciągu miesiąca 10 imęż. i 10 
kob, — razem łeczyło się 40 chorych; 
z tej liczby opuściło szpital 6 męż. i 
kob. i pozostało na miesiąc następny 12 
męż. 1 10 kob., razem 22 chorych. 

P. policmajster miasta Łodzi wydał po- 
noówne rozporządzenie, w którem połeca 
służbie policyjnej ścisłe przestrzeganie po- 
ry zamykania zakładów, handlujących trin- 
kami. Jak wiadomo, szynki winny, być 
zamykane o godzinie 10 tej, handle Win o 
godz. M stej, a restauracye o godz. 13:stej 
w nocy. 

Pożar. Onegdaj, o godzinie 4-ej pa połu- 
dniu, wynikł pożar w posesyl p. Hofmana, 
w pobliżu koszar artyleryi pieszej przy u- 
licy Zielonej. Z niewiadomej przyczyny za- 
częła się palić stodoła, skąd płomienie wy- 
bnchnęły olbrzymim snopem i zajęły obór- 
kę, sąsiadującą z posesyę p. Knęińskiego. 
Ponieważ wiatr dgt w kierunku tejże po- 
sesyi, niebawem więc drewniane jej zabu- 
dowania w dziedzińcu stanęły w plomies 
niach. Narazie nie było żadnego ratanku; 
nadbiegli nn miejsce wypadka ludzie naro- 
bili wrzaska, a lokatorzy zagrożonych io- 
mów, potraciwszy głowy, biegali wokolo 
płonących budynków, załamując ręce. Do- 
piero gdy straż ogniówa przybyła, zarzą- 
dzono Środki zaradcze i ponieważ o urato- 
wania szop mowy być nia mogła, zwróco- 
no ratunek ua domy parterowe mieszkal- 
ne, na których dachy zaczęły się palić. 
Chociaż brak wody uniemożliwia! natych- 
miastowe stłumienie pożaru, udalo się je- 
dnak straży ogniowej ocalić znaczną część 
obu domów pp. Kucińskiego i Hofmana. 
W posesyi pierwszego spalił się doszczęt- 


$ 
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w połowie spalony. Straty, wedłag tym= 
czasowego obliczenia, mogą wynosić okoła 
rs. 1,000. Na większą sumę, bo blisko na 
2,500 rs. oblicza swe straty p. Hofman. 
Pożar strawił mu zupełnie stodolę i obór- 
ki na fundamentach marowanych; nadto zo- 
stala zwęgłoną połowa domu mieszkalnego. 
Do pożaru pierwszy stawił się oddział IV 
straży ogniowej (fabryki p. Izr. K. Poznań: 
skiego), następnie I-szy i II-gi. Podczks 
wynoszenia rzeczy z płonących domów, 
zdarzyło się kilka charakterystycznych a- 
pizodów, pomiędzy któremi wyróżnia się 
epizod ratowania szynku p. D. Mnóstwo o- 
sób, nienależących do straży, rzuciło się 
na wódkę, oraz piwo i gorliwie poczęło 
pomagać w opróżniania szynkn, unosząc 
pod pachami butelki, któryci, niestety, gdy 
niebezpieczeństwo minęło, gospodarz szit- 
kał daremnie... 

Oszustwo, Do właściciela kaliskiego skle- 
pu kolonialnego, paua T., postano nieda- 
wno z Łodzi list z rachunkiem za wzięte 
jakoby w łódzkim składzie hurtowym pod 
firmą H. Beriin towary. Pan T., który o 
żadnej podobnej tranzakcyi nie wiedział, 
rachunku nie niścił, W tych dniach więc 
pojechał do p. T. uwierzytelniony pelno- 
mocnik ze wzmiankowanego hurtowego 
składa łódzkiego, z ustną pretensyą i pi- 
Śmiennemi dowodami, żądając uiszczenia 
należności. Po. obnstronnem sprawdzeniu 
listów i blankietów firmowych, okazało się, 
że jakiś oszust podrobil blankiety kupca 
kaliskiego tak dokładnie, że potrafił wpro- 

wadzić w błąd łódzką firmą, która skut- 
kiem tego ponosi straty na 180 rs. 

Różnie bywa. Z wozu piekarskiego p. 
Wajera, przejeżdżającego ulicą Zachodnią, 

niejaki Józef Fulke ściągnął pięć bochen- 
ków chleba. Zamiast wszakże chleb spo- 
żytkować we właśćiwy sposób, zaniósł go 
na targ i zaczgł sprzedawać... Gdy sprze- 
dał już dwa kge ed 20 kop., nadszedł 
właściciel chleba i zAwezwał policyę,, któ- 
ra pomysłowego ptaszka aresztowała. Oka- 
zało się, że F. jest fachowym rzezimiesz- 
kiem, daje jednak często dowody... braku 
kwalifikacyj, po raz trzeci już bowiem zo- 
staje skazanym na karę więzienia... W osta- 
tnim wypadku zapadł wyrok, skazujący go 
na 5 miesięcy areszty. 

Wypadki. Onegdaj wieczorem, na ulicy Widzew- 
skiej, spadł na brak z wozu frachtowego powo: 
cy AM K.i zranił sobie głowę. Oadlałego 


wieziono do domu. 
"Wezoraj rano, na ulicy Nowomiejskiej, niewiado- 


my wożniea najechał na Karola 5, który, uderzo- 
hea ppadł na chodnik i wywichnął sobie 
Q , 


Z poza, Łodzi. 


W nocy z poniedzialku na wtorek spa- 
lil się wiatrak pod Zgierzem, 
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Warszawa, 

„Moskówskija wiedomosti* donoszą, żę 
były gubernator warszawski, senator 
M e de m, nominowany będzie towarzyszem 
generał - gubernatora warszawskiego do 
spraw zarządu cywilnego i sądowniczego, 

„Prawit. wiestnik' w dziale rozpo- 
rządzeń prasowych donosi, iź dą 
Józef Zawadzki, zatwierdzony został w 
goduości drugiego redaktora „Kroniki le. 
karskiej', Jednocześnie wydział prasy z4- 
władamia, iż termia koncesyi ha wydawą. 
nie tygodnika „Życie”* ostatecznie wyeks. 
pirował. 

Na cel zewnętrznego odnowienia ko- 
ścioła Panny Maryi na Nowem Mie- 
ście w Warszawie, ilokonanego przed Kil- 
ku laty, wyjednaną została za pośrednię: 
twem zarządu miejskiego pożyczka 15,000 
rs. z funduszu pokładnego. Pożyczka tą 
zwróconą być miała z dobrowolnych ofiar, 
ale, pomimo gorliwych starań nadzoru ko. 
ścielnego, dotąd zaledwie zdołano zebrać 
rs: 5,000, przyczem na wykończenie robót 
restauracyjnych miejscowy proboszcz prze- 
znaczył swoje prywatne fundusze.  Wobeg 
takiego stanu rzeczy, nadzór kościola Pan: 
ny Maryi wystąpił do zarządu miejskiego 
a*yrośbą o wyjeduanie umorzenia pożycz- 
ki, a wystąpienie to, wraz z przychylną 
opinią magistratu, przesłane zostało do 
decyzyi władzy wyžşzej. 

Ze sprawozdania komitetu towa 
rzystwa zacliąty sztuk pięknych 
za fok ubiegly okazuje się, iż w r. 1891 
towarzystwo miało 4,659 członków, Wy- 
stawę stalą towarzystwa zwiedziło za bi- 
letami płatnemi 24,017 osób. Dochód tò- 
warzystwa z akcyj sprzedanych, oraz z bi- 
letów wejścia, wyniósł rs. 26,292 kop. 80, 
W roku zeszłym umieszczono na wystawie 
554 dzieł sztuki. Komitet zakupił do roz- 
losowania 96 obrazów i rzeżb — za sumę 
rs. 11,356. Osobom prywatnym sprzedano 
79 dzieł, za sumę rs. 9,277 kop. 75. Uso- 
bnych wystaw w lokalu towarzystwa było 
kilka — bezpłatne: kopkarsu architektonicz: 
nego, oraz akwarel KxrolaśMillera — za 9- 
sobuą opłatą: obrazu Karola Marr'a „Bi: 
czownicy”, który przyniósł czystego zysku 
rs. 397 kop. 67 i G. Simoniego „Aleksan: 
der Wielki w Persepolis" ze znacznła 
mniejszym dochodem, bo rs. 6 kop. 56. Że 
stypendyów towarzystwa i prywatnych ko- 
rzystali, ksztalcący się w malarstwie: Brzo- 
stek, Gierszewski, Kania, Pietras, Słupski 
i Wyszyński, w rzeźbiarstwie: Laszczko, 
Wachulski i Wasilkowski, oraz rytownik 
Łopieński. Fundusz na budowę gmachu, w 
końcu roku 1891 wynosił rs. 53,904 k. 13. 
Na członków honorowych towarzystwo po- 
wołało: dyrektora akademii w Berlinie, An: 
toniego v. Werner i Władysława Czachór 
skiego. W sobotę ubiegłą odbyło się do 
roczne zgromadzenie członków towarzy- 
stwa, ua którem, po krótkich rozprawach, 
sprawozdanie za r. z. przyjęto, poczem 
przystąpiono do wyborów. Do komitetu zo- 
stali wybrani z grona miłośników sztuki 
pp. Lucyau Wrotnowski (64 gt), Michal 
Józefowicz (62 gt), redaktor Edward Leo 
(40 gt), Michał ks. Radziwiłł (33 gt.), J6- 
zóf Holewiński (31 gł.), Michał 'Prębieki 
(26 gł.) — wszyscy ponownie; z grona ar- 
tystów wybrani zostali ponownie: pp. Adam 
Badowski (63 gł), Leon + Wyczółkowski 
(48 gł.), Miłosz. Kotarbiński (46 gl), Ste- 
faa Szyller (40 gł.) i Jalian Maszyński; zaś 
w miejsce p. Romana Szwoyuickiego P 
Józef Ryszkiewicz (29 gł), Do delegacji 
rewizyjnej zostali wybrani ponownie pl 
Karol Deike, Julian Fachs i Wincenty Ja: 
worski. 

Grono osób zajmujących się etnograly. 
krząta się około założenia w Warszewie 
stałego muzeum powszechuego, Z oki- 
zami, dotyczącemi obyczajów i sposobu ży: 
cia mieszkańców kuli ziemskiej. Inicysto 
rzy obecnie już posiadają zbiór, liczący % 
kolo. Lysiąca egzemplarzy. 

W r. b, tak jak w latach poprzednich, 
arządzonę będą przez komitet warszaw 
kolonie letuie dla dzieci rodziców nie 
zamożnych, Przygotowania do tej czy: 
ności już rozpoczęte, a poczyniono tu wie 
le zmian, wskazanych przez doświadczenia, 
nabyte w latach dawnych. A więc DU 
15 b. m, za pomocą ogłoszeń w pis 
rodzice i opiekunowie będą wezwani, a! 
w terminie oźnaczonym zgłosili się do 
cznicy I-szej przy ulicy Niecatej, gdzie 0- 
uzymają iuformacyę,  objaśniającą, jakie 
dzieci i na jakich warunkach mogą być 
wysłane na wieś, oraz otrzymają „kW 
styonaryusz” do wypełnienia i zwrot. 
Nadto wręczona im będzie odezwa do le 
karza, który dzieci ich ma zbadać i o sti: 
nie zdrowia ich zaopiniować. Czyu i 
te w lecznicy spełniać będą lekarze: 
Dobrska, Kosmowski, St. Markiawioż + 
Antoni Natanson, Kwestyouarynsze wyp- 
nione i żądane dokumenta wiany być skła: 
dane w lecznicy, w terminie wskazał/% 
w informacyi; o ile zawarte w dokamew 
tach świadectwa ubóstwa, moralności #0 
dzieów i dziecka będą wątpliwe, ma Si? 
dokonywać sprawdzenie na miejscu pezet 


. 
: 


ję do tego wyznaczoną. 
woa W lecznicy odbędzie się tak zwa- 
i uperrawizya kandydatów, przez pierw- 
ko lekarzy zaleconych. Przy tej super- 
wizji dzieci otrzymają legitymacyę, któ- 
zapewni im wyjazd do kolonii. Odzie- 
> oJ komitetu kolonij dziatwa otrzymy- 
nie będzie. Ą 
Nawa „iedsiba cgyklistów w 


mę miejscowości w mieście, Cała 


„TEATR i MUZYKA. 

$ Dziś w teatrze Victoria wyśmienita 
farsa „Człowiek o stu głowach”, z pp. 
Wyrwiczówną, Brapszową i Winklęrem w 
rolach glównych. Na piątek i sobotę, na- 
rie | znaczone są dwa ostatnie występy Żeln- 
do naipe: zowskiego, z pei sobotni, jak już wf- 
„zka rc -| domo, będzie benefisówym. 
Pe małogien Em; drzewa, ogółem kil- = , 

sigay sztuk, LJ pip | mali 
ki PIŚMIENNICTWO. 


ckie i cieniste a jacerowe, klom- 
i P $ „Gazeta polska* rozpoczęła druk no- 


GeF klubowy, w Kraj ba- 
. 8 odznaczą si ortem i £ r 

miese P kapis a. |weli autora „Larikaś, p. Jana Gadom= 
skiego, p. t. „Nawiedzenie“. 


kinim urządzone będzie nowe wejście 
PO i od micy Obożnej. Wortad , kioski, = 
kwowa d i nna ż „Kaliszanin” drukuje w odcinku Wy- 
pontanna y wie paryskiej, będzie ureądzo. | Soc interesujące wspomnienie z działalno- 
ap mie odc dake ogrodów, Mechanizm | ŚCI teatrów prowincyonalnych p. t: „Że 
t ywiono na miejscu. świata muz”, Felietony te podeyfrowane 
są literami Ad, Znajdujemy w nich bar- 
dzo dużo szczegółów, które mogą się rze- 
telnie przydać biografom naszego teatru. 
Autor rozpoczyna swoje „wspominki” od 
roku 1846.go, kiedy do Kalisza zjechała 


Warszawie 


y Lublin, 
Lubelski inspektor podatkowy, za przy- 
jem Warszawy, zabrał się do rewi- 
owania lichwiarzy pożyczających na 
ażeby ich pociągnąć do opłaty gil- 


ak za utrzymywanie lombardów bez | 20 omita trupa Juliusza Pfeiffra, a na- 
tentów; jednocześnie policya pociąga stępnie przechodzi do czasów Kajetana 


Nowińskiego. # Oczekujemy z nieśierpliwo- 
ścią na dalszy ciąg tych wspomuień Wy- 
walca teatralnego. ° 

ł Sienkiewicz, według informacyi „Kras 
ju*, pracuje podobno obecnie nad dram 
tem współczesnym. 

$ W ostatnim numerze „Kraja“ spoty- 
kamy fallny szkie Stanisława Rossowskie- 
go p. t. „Kolczak.“ 

è Nakładem firmy Emila Teslard, wy- 
dawcy dzieł Wiktora Hugo, wyszedł pier- 
wszy tom „Pracowników morza* w nader 
eleganckiem wydaniu, z prześlicznemi i 
prawdziwie artystycznemi ilustracyami p. 
M. Duez. 

$ Nakładem firmy Deutu w Paryżn wy- 
szedł z druku nowy romans p. Juliusza 
Claretie, pod tytułem „Amerykauka*, któ- 
ry zainteresuje cały świat czytający. Au- 
tor porusza śmiało w swem dziele, pelnem 
akcyi i rachu, najdelikatniejsze kwestye, 
a ponieważ dotyczą one głównie płci pię 
knej, spodziewać się należy, że powodze- 
nie książki zapewnione. 

3 W tych dniach, jak donosi „Figaro“, 
ukaże się piąty i ostatni tom „Pamiętui- 
ków* p. de Talleyrand, zawierający wiele 
draźliwych szczegółów, dotyczących histo- 
ryi najaowszych czasów. Między innemi, 
autor umieścił tam po mistrzowsku skre- 
ślony portret księcia de Ohoisenl i arty- 
styczne medaliony p. de la Pompadour i 
księżnej du Barry, które, wedle słów au- 
tora, różniły się dowcipem i wdziękami, 
posiadały jednak w najwyższym i jednako- 
wym stopniu sztukę kłamania. 


hwiarzy do odpowiedzialności za wypo- 
kczanie na zastaw bez odpowiedniej kon- 
sy. Z kolei zapewne wypadnie pocią- 
waé do opłaty gildyjnej zwykłych lich- 
arzy, 8 to nie będzie, jak należy sądzić, 
byt tadnem. i 


Petersburę. 

W tych dniach departamenty ekonomii 

ństwowej i praw rady państwa pizystą- 

ję podobno do rozpatrzenia no we j usta- 

lekarskiej, wypracowanej przez 

artament medyczny ministerynm spraw 
awiętrznych. — 


—00— 
„*, Poznań. Przed kratkami pozanńskiego 
du lawniczego stawał uiedawno hr. Stanisław 
frocl-Plater w Wielichowa, oskarżony o obra- 
ję inspektora kolejowego, Pfeifferu, z Pozna- 
ja, której się miał dopuścić w slowach wysto- 
wanych do niego: „Nie ludzie z was, ale 
jerzęta*. („lbr seid nicht Menschen sondern 
jere“), Słowa te wyrzekt hr. Broel-Plater do 
felferm, gdy tenże wzbraniał się wydać ma i 
riwilować przywiezioną z Królestwa Polskiego 
mog ze zwłokami zmarłego w | qr kole- 
m, de 6 lipca r. x. w Sokołkuch, brata je- 
o, Michała, ponieważ to była niedziela, Tym- 
m zwłoki już kilka dni były w drodze, o- 
arzyło więc to hr. Platera. Ostatecznie tramnę 
ba dworcu w niedzielę zrewidowano i wydano 
mw. Sąd, uznając okoliczności, jakie wzburze- 
pie to umysłu u oskarżonego wywołały, skazał 
o tylko na 5 marek kary. a 
„*, 0 towarzystwie telefonów w Wie- 
niu wydano brosznrę, która wywołała senan- 
ę tem, że oskarża dyrektorn towarzystwa, p. 
Ellers'a, o podsłuchiwanie rozmów, prowadzo- 
yà za pomocą telefonu pomiędzy cesarską 
mocelaryg wojskową, a inunemi wysoko posta- 
przej osobami. P. Ellersa stawiono przed 
em, 
s*ą Związek samobójców odkrytą w tych 
nisch w szkole wojskowej w Crajovu, w Ru- 
mii, gdzie w ciągu ubiegłego miesiąca wyda- 
gło się pięć samobójstw, Znaleziono niianowi- 
lie notatkę, w której dziewiętuasta wychowań- 
przysięgło odebrać sobie życie. Nażuralnie, 
przedsięwzięto najenergiczniejsze środki, w ce- 
Ja niedopuszczenia samobójstwa czternasta po- 
stałych szaleńców. W notatce wspomnianej 
Olywy zbiorowego samobójstwa mie są wcale 
toczone. Domyślać się można jedynie, iż 
Jmyczyną takiego postanowienia jest niewłaści- 
obchodzenie się władzy szkolnej z wycho- 
ieami. Ramuńskie winisteryum wojny zarzą- 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 3 kwietnia. W dniu dzisiej- 
szym, w kościele metropolitalnym rzym- 
sko-katolickim odbył się ingres nowego 
metropolity, ks. Kozłowskiego. Nabożeń- 
stwo celebrował ks. biskap Simon. 

Börlin, 3 kwietnia. „Reiehsanzeiger* 0- 
głasza nominacyę Hanauera na sekretarza 
stanu w państwowym urzędzie sprawiedli- 


wości. 

Berlin, 3 kwietnia. Hr. Zedlitz nie przy- 
jat ofiarowanego mu nrzęda naczelnego pre- 
zesą w Kasseln i zamierza osiedlić się w 
swoich dobrach na Szląska. 

Berlin, 3 kwłetnia. Do pruskiej izby de- 
putowanych wniesiono żądanie kredytu do- 
datkowego ma uposażenie nowego prezesa 
ministrów praskich. Żądanem jest 36,000 


prezentacyi, 18,000 m. ua mieszkanie i 
60,000 na jego nrządzenie. ś 

Paryż, 3 kwietnia. Komisya izby depu- 
towanych dla ustawy o przebywanin cu- 
dzoziemców we Francyi przyjęła sprawo- 
zdanie Turrela, które żąda, aby cudzo- 
ziemcy zapisywali się w osobnych rege- 
strach u mera miejscowego i żeby pono- 
sili wszystkie podatki i ciężary ludności 
miejscowej. Wniosek nałożenia na cudzo- 
ziemców taksy wojskotwej lub opłaty za 
JJ pobyt odrzucono. Projekt prawa odnosi 
trijse się wszakże tylko do robotników zagra- 
[a nicznych. 

Paryż, 3 kwietnia. 


ię ulowane 
fent prawa, kochał szalenie 
Elze Vera i j 


Spustoszenie przez 


Novo wywołało energiczny protest rezy- 
denta francnskiego u sultana Dalomejn, 
„Cierpiąc okrutnie — pisał — wytrwałem Behanzin's. Zagrożono mu blokadą całego 
ostatni mienia przy mojej ubóstwianej | wybrzeża, tudzież cofnięciem pensyi 20,000 
ja wkróteg być mi y- | franków. Urząd kolonialny ma zażądać 
-| od izb kredytu 360,000 fr. na wzmocuienie 
wojsk w Dahomeja. Ț e 
Paryż, 3 kwietnia. Według depesz u- 


ustąpiła natychmiast. Lilowicz tawił 
do matki Klary i pozos kartkę 


odebruły zdobyte przez powstańców w 


zg o Ród? kazał | prowincyi Jentse pozycye warowne. Fran- 
icom wyrązić iunis, cuzi stracili 20 zabitych, w tej liczbie 3 


oficerów. 
Berlin, 4 kwietnia. Dyrektor slynuego 
cyrku, Ernest Renz, umarł wczoraj. 
Berlin, 4 kwietnia. Galganiarkę Sakow- 


Dzienniki donoszą, że zarząd 


ca róka 1891-go, postanowiono znowa za= 


zarządu 


liczony do ministeryam komunikacyj imźy- 


marek jako pensya, 18,000 m. na celę re- |, 


900 dahomejczyków kilka wsi koło Porto | żąd., 


rzędowych z Tonkiou, wojska francuskie seryi 


| 


R TT DZIENNIE ŁODZKI. z = 3 -7 
Boz” Okolo 15-g0 poza nnam aa end ju Y. ka-] ską, córkę podobno zamożnego właściciela Ry ect 130,9, pożyczka pramiowa T 108.2, 


dóbr, znaleziono tu wczoraj zamordowaną, 
Sprawca zbrodni niewiadomy. 

Berlin, 4 kwietnia Hans Bülow. otrzy 
mał podziękowanie od ks, Bismarka za 
swą szarlatańską „mowę na koncercie fil- 
harmonijnym. _ 

Petersburg, 5-go kwietnia. (Ag. półu.). 
Ogłoszone zostało postanowienie rady pań- 
stwa o zmianie i uzupełnienia przepisów, 
dotyczących prywatnego przemysłu górni- 
czaągo na wolnyth gruntach skarbowych. 

Petersburg, 5-go kwietnia. (Ag. półn.), 
i departa- 
ment kolei żelaznych, zjednoczone w koń- 


— m, jęczmień 2 i 4-0 rzyd. 550—600, owies 285 — 
360, gryka — — —, rzapik Jutuni —, zimowe — 
— , rzepak raps siw. — — —, groch polny — — 
— „cukrowy — — —, faścia — — — zn koreśe, 
kasza jaglana — — —, olej reopnkowy 
lniany — — — m put, kartofle — — — za ko- 


— <ę 


Lada la „ki oh oj : 
AC” 4 rutto z „0ż netto za 
mienić na samoistna lustytucye. Generał | zg, 7767 batto z palra. 29, 85% Eo e, 


Petrow pozostaje na stanowisku prezesa 


Petersburg, 5 kwietnia, (Ag. póła.). Za- TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


nier Sumarokow I został mianowany pel- 


niącym obowiązki dyrektora departamentu doia 5 | Z dnia 6 
kojejowógeć A „ e j j Giełda Warszawska. Adna | zdać 
Petersburg, 5 kwietnia. (Ag. płn.) Wczo- Zapłacono 
raj, około godziny 5-ej, w miasteczku przy | Za weksle aoc SAARA 
fabryce prochu w Ochcie, nastąpila eks- | ax Berlin za 100 mr. . TOT ją 
plozya 350-ciu pudów pyroksyliny. Kata- | ną ea e iph - 1 «22 976 | 5% 
d ~ w yż za 1060 fr.. . . . . 3895 —— 
strofa nastąpiła w jednym z budynków od-| na Wiedeń za 100. 8. p 8285 | —— 
działu bezdymuego prochu karabinowego Żądano z kóńcam piel 
w suszarni murowanej. (Gmach wyleciał w Za papiery państwowe 
powietrze wraz z fundamentami, tak, że Z | Listy djkwidacyjne Kr, Pol drob. | 98— | 08.25 
niego i z robotników nie zostalo śladu. W | Buska pożyczka wschodnia . „|108— |108— 
odległości stu i więcej sążni znalezione tyl- |. 4%a poż. wewn. _. © -| 95— | 95.50 
ko bezksztaltne części zwłok. Wstrząśnie- Listy zast. ziem. Sergi ey AB.|102.15 [10250 
nie spowodowało uszkodzenia w niektórych | pisty zast. m. Warsa AE > 200 IŻ 
sąsiednich budynkach fabrycznych, przy- * c a TV. .|to125 | 10125 
czem pięciu robotników poniosło mniej lub | Listy zast. m, Łodzi Neryi I —— |10 
więcej ciężkie rany. Przyczynę wybuchu " ” m 1 -| 975 | 90.75 
niewiadoma. Uderzenie było tak silne, że +. w mt MAJ EN S 
x odległości lagja wiorst „w niektórych Giełda Berlińska. 
omach popękały sufity i potłukły sią szy- | paukno : ze | 
by w oknach. z kad 2 m o REZ sers rene 
Petersburg, 5 kwietnia. Zgodnie z pro- j| Dyskonto prywatne , - . . Whaha | 13ta 


pozycyą stalej brukselskiej komisyi kon- 
gresów kolejowych międzynarodowych, 4-ta 
sesya kongresu odbądzie się w Petersbur- 
gu i rozpocznie się w d. 20 sierpnia n. s. 

Moskwa, 5 kwietuia. (Ag. plm) Dziś o- 


s 


twarta została wystawa obrazów starożyt- | zrark; nianiieckie Not. urzęd. nik 
nych i nowych, oraz dzieł sztaki, należą- | austryackia hęnknuty 7 = Ab 
cych do osób prywatnych, Dochód prze-j Franki zę o 391, 
znaczono ua rzecz lndności, dotkniętej nie- | Kuyoy ćelae 167 = — 


urodzajem. 
Berlin, 5 kwietnia. Stan zdrowia wiel- 
kiego księcia badeńskiego, tudzież chorują- | 


$ 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Małżeństwa zawarte w dniu 4 kwietnia: 


cego w Darmsztadzie księcia Alfreda e- 
dymburskiego, polepszył się, 


Berlin, 5 kwietnia. (AS) pól). „KIE | ROSEN ziaja 2 Fajęg balamkaowicać 
ryer poznański” donosi, że poseł Kościel-| Mendel Żuraw z Mindlą Nogacz, Icek Olszecki x 
ski otrzymał od cesarza Wilhelma reskrypt, | ają Pinczew 


źmarll w dnia 4 i 5 kwietnia : 

„Katolicy: Dzieci do lat 15%u zigarło13, w tej 
liczbie chłopców 10, dziewc: $, dorosłych 10, 
w tej liczbie opna 6, kobiet 4, a mianowicie: 
Adam Jan Stenzel lat 56, Maryanua lat 21, 
Mateusz Ebertowicz lat 66, Józef Sturm lat 50, 
Piotr Ciesielski lat Stanisław Kudziński lat 23, 
Franciszek Pawlak 23, fa prem og by 
4 rj 3 Szymańska lat 56, Agnieszka - 
_ Ewangleiicy: Dzieci do lst 15-tu uusrło 8, R 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 5, dorosłych 

w taj liczbie mężczyzn 1 kobiet 1 a mianowicie: 
Ratarzyna z 

draczek lat 3 


w którym cesarz dziękuje Kościelskiema i 
całej polskiej frakcyi w parlamencie za 
stanowisko zajęte przez nią podczas obrad 
nad budźetem marynarki. Równocześnie 
cesarz obdarzył Kościelskiego wielkim o- 
brazem, przedstawiającym jacht cesarski. 

Wiedeń, 5 kwietnia. W Chebie (Eger) i 
Vitis, w Niższej Austryi, zpadły dwa me- 
teory kuliste, € 

Madryt, 5 kwietnia (Ag. płu.), Wezoraj 
wieczorem odkryto zamiar wysadzenia w 
w powietrze gmachu kortezów. Dwaj anat- 
chiści, Franciszek Devan i portugalczyk 
Fereira, zostali śresztowani w chwili, gdy 
kładli bomby na schodach, wiodących z 
pokoju prezydenta do sali posiedzeń. Zbro- 
dniarze stawili silny ae Zostali oni prze- 


Heringów Rafelt lat 81, Jaa Won- 


` Starazakonni. Dzieci do lat 15-4a zmarło 5, w, tej 
czbie w dziewcząt jorusi 

w tej fiexbie męczycu ENEA 8 
e Gi" Lewkowicz 1%, Abram Mòszèk Raj- 
zen 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 

, Grand Hotel. Koralewski, Schwab, Rauch, Feist 
i Sylen z Warszawy, J: Blumenthał z Rygi, N. 
MWołczaninow z Jarosławia, Górecka z Kutna, S. 
Buziawicz z a, C. Lange z Tomaszowa. 
Agd mak z nn aj z D. Ko- 
k ze Swencyan, 'einmesser, Stopczyk 
i G. Haubold z Warszawy, H. Piaszczyński i Cy= 
rański z Sieradza, M. Martinsohn z Rygi e 

Hotel Polski. Btecki z Sieradza, Goldwasser m 
Krakowa, iński 
Alland i 
danowa. 


słuchani przez mii spraw wewniętrz- 
nych. Bomby stożkowate znajdowały się 
w miedzianych puszkach. Jak widać ze 
znalezionych papierów, miano zamiar wy* 
sadzić w powietrze zamek królewski i se- 
nat. Ludność domaga się surowego uka- 
rania. 

Barcelona, 5 kwietnia (Ag. ph). Aresze 
towano tu czternastu atiarehistów frunca- 
skich, którzy mają być wydaleni. » ` 


i s Miławczyc, Scharf, Spielrein, 
ter z Warszawy, Chwat z Koj- 


- ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 
GODZINY i MINDCY 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, kwietnia Wakxie krót. terio. ma: 
Berlin (2 d.) 47.80, 85, 90, 95, 48.00, 05 kup.; Don- 
aO m a aaa 4285 kupy AN lany Hewida 
10, z Wiedeń J 5 ty bkwii 

k 4 98.00 A 


z Łodzi 
adohadzą: 


PREZ + 


ne Ara ało 9780 ani, = kup. BY) 
4 mała = dą 
de FLORA | a gaa -| daj sl sul so 
+ —— s o M 
100 žad., 199.76 kupi Ap raska poż. pręsmiowa nę) żre dalam Ur 10,46 
z 1864 roku l-ej emisyi —.— kup; z 1886 p| © Serniewie . j 430) 8 
isyi —— kup.; 5”, pożyczka wawnętrzna se- | „ Warszawy - 10] 05 645/10 20 
tyi L-ef95.85 żąd., —— kup., tókaż j 95.15 Aleksandrowa | 1/35) 
age 3.68%, listy zastawne ziemskie l-aj a Piotrkowa otsal 3 saltið 2 12 
seryi duże 102.10 =.= kup; “ . ol35| 9/15 | br 15 
—— ind, takież aeryi —— I s Graniey : - 2 1 
seryi małe 101.60 101.35 knp, V-ej se-| „ Sosuowca 2 9/45 1 
m RE r ; ; M Te z „ Tomaszów ; 10) 15) 1 
zy Bzina - - - 2/01 1 
102.25 101,90, 80: Mej sdtyi 10216] © 
mi SALĘ Pej Siap, itj igi, —— | „Erangr (tras. 4 sk 
kup.; V-ej 101.25 żąd , —— kup. Sj, obligi „Dąbrowy LIE Ilog 
m. Warszawy diia —.= dąd. |—— Kup; ła T Pótershntga . iù ; 
paie ko atda e Hay wiata m, botn wi ~ Moskwy wl 58] ý ra 
żąd., BET: Miej 7 8 
ryj —— iyl, -- p. Tej wej 0085 al, = Wiedni 530) 7 jw 
—.— kup; 6%, listy o WT „Kłókówe | 5 z 
c oiasta Pl = km + G”) lay ża. | „ Wróstawia toii 
długie —-— Bpis, 0%,” Śedniia | » Berinai - „| 0/48] 6 12]. ojis 
Paryż 3* SŁ ujelcć 04 "Folaz zę TE RA y Pra osuaosone  grikonyw drakina 
PETa -Wate i i 
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4 : DZIENNIK ŁÓDZKI 


SEMOSC BO ZEE Nol_ A 
Teatr Łódzki. BGBOBGOQ) py i tri ahto 


VICTORIA. 5 , Dom Koncertowy. do lat 15. Wiadomość w Unkię. 


We czwartek d. 7 kwietnia 1892 r. ni” T. Grńtzhendlera, Piotrko 
W NIEDZIELĘ, dnia 29 (10) kwietnia 1892 roku A 


Rura $ Wielki KONCERT SER 


R zc ERR Ignacego Rassalskiepy 
ziatua ee Aioni WOKALNO INSTRUMENTALNY r 
pianistki HELENY HOCHEDLINGER 


ulica PES Eia A N 12 uowy, 
atrapan rr ak a 
h ze wspóludziałem mistrza-pianisty Michałowskiego i śpiewaczki 
; operowej pani D'Orio. 
L=” BILETY sprzedaje skład papieru J. Petersilge, ulica Piotrkowska M 15. 


Z powodu przeniesienia 


PENSYI 


na ulicę Piotrkowską, od 1 lipca 
jest kilka 


MIESZKAŃ 


do wynajęcia, Ul. Zawadzka X 48d. M 
Teofila Schmidt. X 


ny w wszelkiego rodzaju wyroby mą. 
sarskie, n mianowicie: 
Szynki z dzika, szynki zwyczająg | 
JĄ francuskie, pr „ mlady z prosiggią 
JĄ głowizny zwyczajne i faszerowane, cję. 
jęciny wędzoue. ozory marynowane j 
wędzone, galaretki, pasztety pieczone 
w foremkach, półgęski wędzone j kieł. 
baay wszelkiego rodzaju. 
Ceny możliwie nizkie, 
| Polecam sig waględom Szanownej 
Publiczności. 


34—1) 


TRT il 


TRATE Obwieszczenie. 
Podziękowanie. 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego miasta Lodzi, 

W wykonaniu $ 59 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcya | ód 7 b NIRA 
podaje do powszechnej wiadomości: iż po odbytych uzupełnią- ROR EB +86 
jących wyborach, na posiedzeniu Ogólnego Zebrania Członków TTWRASNAWK e 
Towarzystwa w dnia 16 (28) marca r. b. skład osobisty wego na zastaw ruchomości, przy 
U [Członków Dyrekcyi jest następujący : ulicy Zachodniej N 55/31 zaginą 
a) Prezes, Edward Herbst; CEA sidas 120 
b) Dyrektorowie: Herman Konstadt, Juliusz Kunitzer i Rein- ZGUBIONO 

pac rPe jw y 

paki. Fiosiezją Książeczkę legitymacyjną 


c) Zastępcy Dyrektorów: Gustaw Peter, Stanisła ie i 
) stępcy Dyrektorów : Gustaw Peter, Stanisław Plichta wydaną x gminy Ghojny, 34 8 


J. Rassalski, 


02—6 


Niniejszem składamy serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy nam okazali tyle’ współczucia 
na pogrzebie nieodżałowanej córeczki naszej Ś. p. 


WANDZI 


Gustaw i Marya Berlachowie. 


133—1 


| 3 Maurycy Sprzączkowski. PE Antoniego Szmitkowskiego. 
ESEA ZZA KT ZRK DDT Łódź, dnia 24 marca (5 kwietnia) 1892 r. Łaskawy znalazca raczy takową 
Prezes: K. Herbst złożyć w tutejszym magistracie. 


—d 


| ZARZĄD ! 
Towarzystwa Dróg Żelaznych Poludniowo- 
Zachodnich w Petersburgu, 


zarządzający sprawami 


Warszawska - Kaukasko - Zakaspijskiej Komanikacyi 


przez OQdessę, 

mając na uwadze, iż zamieszczone w następujących pismach: „Kurjer 
Poranny“, „Kurjer Codzienny“, „Kurjer Warszawski, 
„Gazeta Handlowa*, „Tygodnik Kolejowy i Ekomicz= 
DJ“, „Dziennik Łódzki* i „Lodzer Tageblatt“, ogłoszenia 

ans ALEKSANDRA GIEORGIEWSKIFGO, zarządzającego 

arszawskim Transportowym Kantorem Rossyjskiego Towarzystwa Mor- 
skiego, Rzecznego | Lądowego Ubezpieczenia i Transportowania Towarów 
1844 r., w przedmiocie zwracania się do niego w interesach wymienionej 
wyżej Komunikacyi, mogę wprowadzić w błąd osoby interesowane w prze- 
wozie towarów w tejże Romunikacyi, niniejszem ma honor donieść, iż 

JEDYNYM AGENTEM 
Warszawsko - Kaukazko - Zakaspijskiej Komunikacyi 
rzez QOdessę, 


NA KRÓLESTWO POLSKIE, 


jest pan H, L. MALHOMME 


(Warszawa, ulica Włodzimierska X 19), 
do którego też wyłącznie, niezależnie od Zarządów Warszawskich Dróg 
Żelaznych, po wszelkie informacye, dotyczące rzeczonej Komunikacyj, zwra- 
cać się należy. 134—1 


Dyrektor Biura: A. Rosicki. a =|O002 00 GEE 
7 rsa anoen m0—'|00 1 Lipca r. b. są do wynt 
jęcia: 


2. 3 pokoje i kuchnia 
Ał-Chag - Hapesach. 


3. 3 pokoje przedpokój i kuchnia ss 
1-szem piętrze w domu frontowym Lo- 
kale te moga być połączone w jeden lub 
= dowolnie. Ogrodowa Nr. 26 


NOWO OTWORZONA 


CUKIERNIA 


T. Gritzhendlera 


w domu T. Sndry. 


Filia warszawskiego magazym 
N. LEJSERMAN 


Piotrkowska X: 45, dom Wiślickiego 
Na obecny sezon zaopatrzona w wielki 
wybór obnwia 


Damskiego, Męzkiego.i dziecinczi, 
najnowsze fasony, ceny najprzystępniej- 
sze, z caem poleca się Szanownej Pie 
bliczności pod gwarancyą trwałości 
Obstalunki i reparacye wykonywnją się 
akuratnie. 

1944-0-1 N.Lejserman. 


ZGUBIONO 
Książeczkę legitymacyjną 
wydaną z gminy Gruszyce na imię 


Józefy Matuszewskiej. 
Łaskswy znalazga raczy takową 


w Łodzi, ulica Piotrkowska Ne 60, dom W-go Weinberga, 
naprzeciw Wgo Konsztadta 


0 przygotowała na nadchodzące Święta Wielkanocne (Pesach) 


wielki wybór ciast w różnych gatunkach: Petites four, her- 
batniki, makaroniki, torty, soki, czekolady, praliny, gryljaszki, 
babki, sucharki, biszkopty i © p. Przyjmuje zamówienia na 
wyroby cukiernicze wszelkiego rodzaju od najzwyczajniej- 
szych do najwykwintniejszych i wykonywa takowe staran- 
nie i punktnalnie, z czem mam zaszczyt się polecić Sza- 
nownej Publiczności m. Łodzi i okolicy. 
Z głębokim szacunkiem 
Ò T Gritzhendler. 


E Filii w Łodzi żadnych vie posiadam, 
715—5 
IĘGGOGOG00G0>0GGG$$ oir v tejs magistracie 


Poszukuje się dla neznia z wyż EE” Siancyę ZGUBIONO 

szych klas gimnizy 
sA zza ec z ealodziennem uirzymaniem, poszu-| kartę pobytu, 
» zdolnego korepetytora. kuję przy rodzinie konwersującej [wydaną z tutejszego magistratu 
% Oferly proszę składać w Admini-|™ ruskim języku. Adresy pod M. |na imię Antoniny Nizweckiej. 
stracyi Dz. pod lit, RM. _ 708-3|8 10 w Administacyi tegoż pisma. | Łaskawy znalazca raczy takoti 


104—3  |zlożyć w tatejszym magistracie, 
iló- 


PC ZEREZKZZEERZZZ 


MAATE ORTE TET ONTE TET 


Celiny Bronowskiej. 


Przyjmuje dzieci od lat 3. 


w Łodzi, ulica Zawadzka Nr. B:. s 


Kawior Astrachański $ wieży. 


M. SPRZĄCZKOWSKI 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


na ŁÓDŹ i okolicę, firmy R 


„PIOTRA: ORŁÓWA” 


Poleca na nadchodzące Święta: wina odstałe: węgierskie, francuskie, reńskie, hiszpańskie, szam- 
pańskie, rumy, koniaki, araki, likiery krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki suł- 
tańskie, eleme, migdały, cykatę, wanillę, oliwę prawdziwą Nicejską, musztardy francuskie i krajo- 
we, octy francuskie; czekoladę,.mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego rzniętego 
| na maszynie tu na miejseu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące, 


693—0 


IOG X B4YSMOĄJJOIJ wyn 


"BTMI 


iotrkowska XM 501. 


"OTYSTOT SR Ajdoyzsig 


ulica P 


jo « orysnoueij Tyuipieg 


` 


Ser prawdziwy Szwajcarski (Ementhaler). 


Wydawca Stefan Keszuth, — Redaktor Bolesław Knichowioski Jloswosczo Ilessypov 25 Mapra 1892r, W drukarni „Dziennika Łódz 


